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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e.
Ze Lwowa.-—  N. Cesara i Król r a c z y ł  W .

’ Jfranciszka R a u c h m u l l e r  d e E h r e n s t  e i n ,  In­
spektora  żeg lugi w  N i ż s z e y  A u s t r y i ,  z e  
w zg lę d u  na iego dowiedzione hydrauliczne i 
hyd ro tech n iczn e -wiadomości, mianować D y r e k ­
torem  ż c g !ngt w  G a l i c y i . .

Z  Wiednia dnia i 5 . Listopada. —  O negday 
aaszczycil i  NN. Cesarstwo Ichmość obecnością 
swoię teatr dw orski k o ło  bramy Karnthner 
p  łożon y. G rano tam sztukę ze  śpiewami i 
tańcami pod ty tu łe m : C z e ś ć  D a m o m ,  do 
k tó rey  p rzyczyn iło  się ca łe  tow arzystw o śpie­
waków  i ta n cerzo w , i która  daną była z e  w s z e l­
kim  podobnym  p rzep ych e m  w dekoraeyach i 
•ubiorach. NN. Cesarstwo Ichmość przyięci by­
l i  tak p r z y  weyściu do l o ż y , iako też po skoń­
czen iu  sztuki nayserdecznieyszem i okrzykami 
r ad o śc i ,  a wszystkie wyrazy w  sz tu ce ,  ściąga­
j ą c e  się do ich zaślubienia, naymocniey' okla- 
skańemi b yły .  P .  P e r s a i s ,  Kapelm istrz K r ó ­
la F r a ń .u z k  ego i p ie rw szy  D y rek to r  Orkiestry 
w ie lk iey  opery  w P a r y ż u ,  który się tu teraz 
zn ayduie, u ło ż y ł  nową m uzykę do śp iew ów  i 
p o tw ierd z ił  p r z e z  to zupełnie  sławę swoich ta­
l e n t ó w , które znane iuż są W i e d n i o w i  z 
op ery  Jerozolim a w y zw o lo n a ,  i z baletu Nina. 
W s t ę p  ( o u v e r t - u r e )  skom ponowany p r ze z  
p ie rw sze g o  Kapelmistrza C. K . T e a tró w  d w or­
sk ic h ,  P . W e i g l a ,  godnym ie&t tego  wieliue- 
8°  Mistrza, i odegranym został  p r z e z  orkiestrę, 
iak w szystko in n e ,  z  w zo ro w ą  dokładnością.

Tym czasow a D yrek e ya  A ustryack ieg o  u- 
przyw ile iow an ego  Banku n arodow ego  doniosła 
dziś publiczn ie, iż w e d łu g  p rze p isó w  n a jw y ż ­
sze go  Patentu z  dnia ig o  C z e r w ca  r .  i g i ó g o ,  
z z. branych w  kassie s k ła d k o w e y . B anku i  z 
danych na akcye p a p ierow ych  pieniędzy , sum­
ma o ś m i u  m i ł i i o n ó w  R e ń s k i c h  w ob ecn o ­
ści C. K. Konnnissarza nadw ornego i za w da­
niem się p rzezn aczon ych  do tego C z ło n k ó w  
C. K. D eputacyi  wykupna i um orzenia papiero­
wych p ie n ięd zy ,  p rzy  przepisanym d o zo rze  i 
kon tro li ,  iu tro  d. 16. Listopada o godz.. u t e y  
p r z e d  p o łu d n ie m , w  w yznaczonym  do tego 
dom u na stoku ,  publicznie  spalona będzie,

W i a & o m o ^ c i  z a g r a n i c z n e .  

W ielka Brytaniia.

Dnia 25. P aźd ziern ika  daito w  ob erży  
L o n d y n s k i e y  obiad na 400 o s ó b ,  z  pow odu 
p o w tó rn e g o  w yboru P .  W o o d a  na L o rd a  
Majora (P rezyd en ta  miasta) L o n  d y n  u. L o rd -  
M ajor  p r z y b y ł  o godz. 5 tey w  tow arzystw ie  
kilkunastu osob zn ak o m ityc h , między któremi 
zHaydował się Xiążę S u s s e  1  ( B r a t  Xięcia R e ­
jenta, który rów n ie ,  iak i Xiąże K e n t ,  trzym a 
z O p o z y c ją ) .  Z gro m adzen ie  p ro si ło  iednom y- 
ślnie X ięc ia ,  aby zasiądł pierwsze, mieysce. P o  
zebraniu  z e  stołu, z a c z ą ł  tenże Xiążę spełnia* 
toasty j pito zd ro w ie  K róla , Xięcia Rejenta t 
K r ó lo w e j  i ea łey  R o dzin y  K ró le w s k ie j .  T o a -  
sty te  przy ieto  z  zapałem , osobliw ie  ów, który  
za  zd ro w ie  X iężney W a l ^ i i  ( M a t k i )  sp ełnio­
no. W ię k sze  ieszcze  były  okrzyki , gdy X iążę  
Wniósł toast pewney osoby ( 'Niężniczki K a r o ­
l i n y ) ,  kochaney od c a ł e j  A n g l i i  , s zcze g ó l­
n i e j  zaś od L o n d y n u ,  który w łaśnie  ięy mę­
ża w grono sw ych O bywateli  p rzy iął.  X iążę  
S u s s e x  r z e k ł  p r z y  t e m : „ G o d n ą  będąc po­
szanowania dla sw ego w ielk iego stopnia i dla 
znanego przywiązania swoiego do Konstytucyż 
(tu dano osklaski) ,  będzie t a k ż e ,  spodziewam  
się t e g o ,  drogą temu zgromadzeniu, iako żona 
brata rybiarza *).“  ( Tu śmiano s'e i dano znówa 
oklaski). P o tem  pito  z d ro w ie  X iężniczk i K a ­
r o l i n y  i Xięcia  K o b u r g s k i e g o  w śród  n a j ­
w iększych  o k la s k o w , tudzież zd ro w ie  innego 
brata rybiarza  ( Xięcia G l o u c e s t e r  i  ie g o  
m ałżonki ). P o  spełnieniu toastow m iał  X iążę 
S u s s . e s  m ow ę o celu tego zg ro m a d ze n ia ,  w  
k tó r e y  w ych w ala ł  t o ,  że  miasto L o n d y n  na 
ostatnim w yborze L o rd a  Majora,, utrzymało, s ię  
p r z y  swoiem praw ie w olnego w ybo ru. O d d ał  
on postępowaniu te g o ż  Lorda za s łu żo n e  p o ­
chw ały  i w ypij  ie g o  zd ro w ie .  P , W o o d  oka-

*) K i lk u  k re w n y c h  R o d zin y  K r ó le w s k i o y , n a le ży  
do, cz łonków  cechu ryhiar&y L o n d yń skich . Xi.jr 
żę  W e l l i n g t o n  i kilku innych zn akom itych  
P an ów  A n g ie lsk ic h , nie ty lk o  przyię li  dypjoiwa. 
na członhow  Lon dyń skiego cechu kraw ieckiego,; 
lecz ietUś n aw et obiad z  krawcami..



*at swoią wdzięczność za otrzymany nowy
d o w ó d  ufności W sp ó ło b yw a te l i  swoich. P r z y ­
r z e k ł ,  że  t ak,  iak i p rze sz łe g o  roku, bronić  
b ędzie  p r a w  i sw obód L o n d y n u , -  i  że spo- 
koynośe publiczną bez. pom ocy siły zb ro y n e y  
zabezp ieczy .  Nakoniec w n iósł  toast za z d ro ­
w ie  X ięcia  S u s s e i a ,  iako iednego z  n a j g o r ­
l iw szy ch  o b ro ń ców  Kon stytucji  An gie lskiey  , 
k tó r y  Z okrzykam i spełniono. Xiąec zabrał  
zn o w u  g ło s ,  a po dzięko w aw szy  zgrom adzeniu, 
r z e k ł  o obecnem  k rytyczn e m  położen iu  A n ­
g l i i :  „ W y n ik a  ono częścią  z  nieszczęść, które-,  
mi nas B ó g  d o tk n ą ł ,  cześćią też z przyczyn  
polityczn ych. Tym czasem  spodziewam  s i ę , że 
L u d  stawić się będzie  z e  stałością nieszczęściu, 
i  że  c i , k tó rzy  w ła d z ę  w  sw ych  ręku maią , 
czyn ić  będą wszystko dla sprawienia ulgi w 
b iedzie  p o w szechncy. L u d  ma do tego prawo, 
a smutną byłoby  r z e c z ą  , gdyby się w  tem za­
wi ó d ł  etc.“  'X iążę p rzesze d ł  potem  do sw oich 
zasad polityczn ych ,  i  ośw iadczył  , ż e  niemi są 
te  , k tóre R o dzin ę  ieg o  na tronie osadziły. 
„ W  Parlam en cie  ( r z e k ł  daley) nie miałem nic 
io n e g o  na oku, própz praw  i korzyśc i  Narodu. 
S z cz e g ó ln ie y  poczytnie  się z a s ł u g ę  Ludu, i na 
p r z e k o r ę  tem u bardzo niedorzeczn em u mnie­
m a n iu ,  że  syn K r ó la  n ie  m oże piastować ża­
d n e g o ,  a poufałością' p o łą c zo n e g o  u rzę d u , po- 
czytuię  r o cz n y  móy dochod za p e n syę , którą 
mi p łaci  Naród , abym c z u w a ł  nad sprawą te­
g o .“  ( T a  dano huczne oklaski.) Z a k o ń c z y ł  Aiążę 
m ow ę zalecając wszystkim m ocne przywiązanie 
do K o n sty tu c j i  i praw , podaiących iedyny śro­
d e k  do ocalenia O jc z y z n y ,  P otem  spełniono 
kilkanaście toastów p o li ty c z n y c h ,  iako t o :  
D rew nianych  m urów  ( o k r ę t o w )  s t a r o d a w ­
n e j  A n g l i i ,  iako naylepszych iey obro ńców ! 
W o j s k a !  oby się przez  swoie sławne zasługi 
samo p r z e z  się niepotrzebnCm sta ło !  N ow ych  
Szeryfó w ! L o rd a  H o l l a n d a  i p raw  L u d u !  
P .  B r o u g d i a m a  i w olności d ruku! P .  Samue­
la R o m i l l e g o  i świętey sprawy cyw ilney i 
r e ł ig iy n cy  w oln ości  Ś w iata! Ostatni toast sp eł­
n i ł  zn o w u  X iażę S u s s e x  temi s ło w y :  „ Z a s a ­
dy, które strąciły  z tronu S z t u a r t ó w  i Dora 
B r u n s z w i c k i  n \  nim osadziły 1—  O k o ło  p ó ł­
n o cy  ro ze sz ło ,  się to zgrom adzenie.

O b r a z y  P  a r 1 a m e n t o w  e.
N iektóre  dzienniki Bar.yzkie n m ieściły  o- 

b ra zy  żyiących s ła w n ieyszych  m ó w có w  Parla- 
m en to w yćh  w  A n g l i i ,  oboi&y strony, k tó re  są 
takie :

Jednym ze  sław nieyszych  m ó w c ó w  strony 
p r z e c iw n e j,  M inistrem iest P .  G r a t t a n ,  p r z e ­

zw any F o t e m  irlandzkim  W i e k  p o d e sz ły  
zm n ie yszy ł  nieco ogień jeniuszu iego ; wszela- 
ko gdy z e c h c e  należycie na pole walki wystą­
pić  , w szyscy  ustępuią m ie jsc a  tomu sta rem * 
szerm iei zo w ń  2dtitniewa sic każdy widząc wy- 
stepuiącego m ałego  starca, b e z  żadney p o w ie rz -  
chow n ey p o s o r n o ś c i ,  i zdaiącego. się m ów ić  
trybem p o u fa łey  r o z m o w y ;  lecz  zw oln a  ten 
b iegły  m ów ca w zn osi się do n aygórn ieyszych 
uw ag politycznych , i ' n aó wc z a s  wydaie w  m o­
wach swoich tyszelkie ozdoby literatury i  b o ­
gactw a e ru d y c j i .

P .  T i e r n e y  mniey ma rzeczyw isteg o  
w p ły w u  w  Parlam encie  ; iednakże nader b ie g ło  
miota pociski na M inistrów , k tó r z y  go  c e n ią ,  
lękaią się i  poważaią.

P. P o n s o u b y  iest w idocznym  n aczeln i­
kiem teraźnieyszey strony p rzec iw n e y  Ministrom. 
B ard zo  uważany i w p ływ aią cy  iako c z ł o w i e k ,  
nie w ie le  zn aczy  iako mówca. Jest ón w y so k i  
co do w z r o s t u , le cz  niezgrabny, ubiera się po 
prostu, kapelusz i boty"ma niewy chędożone. Siada 
z a ło żyw s zy  nogi na k r z y ż , ł  ma postać w yp« . 
c zyw a iącego  po po lo w an iu;  wstaie z m ieysca 
p o w o l i ,  otrząsa ku rz  z k ap elu sza ,  i wymawia 
kilka myśli poważnie , p e łn ych  rozsądku i sen­
su. Z  resztą  , iest ón w ybornym  praw nikiem  , 
dobrym  poradnikiem , i g łęboką  umiejętność 
posiądą. Ma'ątek ma ogrom ny , i zw iązki  
szanowne.

P . B r o u g h a m  iest uczony, b ie g ły  i w y­
b o rn y  A dw okat,  ale zanadto gorączka. G d yby  
p r z y  swoich talentach wiecey b ył  .zręczny i u- 
m iarkowany, w zn ió s łby  .się łatw o do p ie rw s z e ­
go r z ę d u  m ów ców .

Z e  strony ministrowskiey n aysław nieyszym  
b e z  za p rzeczen ia  m ów cą iest P an  W i l b e r L - r -  
c e. Sposób mówienia w ytw o rn y , uczunia s ł o d ­
kie i c z u ł e ,  g i  s czysty i harrn< niyny, nader 
przyiem uem i czynią  m o w y  iego dla słuchacza. 
Sposób myślenia lilantroph zny z a szk o d z ił  po­
dobno dzielności charakteru  iego ; dla te go  
poklaskuią mu iako m ów cy, ale nie w ie le  do- 
kazuic iako polityk.

P an  V a n s i t t a r t  iest fenom enem  w  P a r ­
lamencie. Nie lubi m a m id ę ł,  i m ów i tylko 
liczbam i ( i e s t  ón Ministrem Skarbu). N adare­
mnie rzucaią nań piorun w y m o w y ; ro zw in ie  
papiery rachun kow e i pod tym p u klerzem  za­
chowuje zimną k re w  Batawską , z  k t ó r e j  p o­
chodzi.  S ław a  wielk iey  p o czc iw o śc i  i  sposób 
obchodzenia  się pe łen  pati yarchalney prostoty, 
w ie lce  w ziętość  ie g o  polityczną powiększają.

P an a  C a n i n g a  wspaniale p rzyro d ze n ie  
uposażyło .  M ó w i z  po w ag ą, dzielnie , iasno i 
w ytw o rn ie ; ,  s t r z e ż e  się pilnie pow iedzieć  Ce
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p o spolitego  i g m i n n e g o ; żarciki  n aw et iego kich Kraiach  radzi z  sobą óbcuią. U rzędnicy  
są um iarkowanem  szydzen iem . O w o  z g o ł a ,  P e l icy i  W e s t m i n s t e r u  i M i d d l e s e x a  
iest ón naywytnownieyszy w  całym  Parlam encie, twierdzą., że  ci ludzie są z łe m  potrzebncrn f 

. 'P r  zys tę pniemy teraz  do H e r k u l e s a  Mi- służącem  do wyśledzenia z b r o d n i ,  gdyż  tym 
n istro w skie go  j tak L o r d a  C a s  t l e r e a g h ,  prze-  sposobem  kryiow ki on ychże sa-wiadom e. Puli-  
zw ano. P i t t  n a w e t  nie okazał  tak w ie lk ie j  cya w  C i t y  (staryir. Londynie)  iest p rzec iw n ie  
c zyn n o śc i  par lam en taw ey. C z y  iest r z e c z  o woy- tego zdania, że  te m iejsca  tylko ie s z i z e  w ię c e j  
n ie  , skarbie , ro lnictw ie  , sile morskiey lub ar- sp rzy iaią  zm o w o m  z ło d z ie jsk im  , i że  skoro 
t y l e r y i , L o r d  C a s t l e r e a g h  ma z a w sze  goto- dom tego rodzaiu  staie się wiadomym iako 
Wą od p ow ied ź  dla stron y p r z e c iw n e j  Ministrom, m iej  sce grom adzenia  się takiego hultaystwa , 
a n ie p rzyg o to w an e  odp o w ied zi  iego  są zaw sze  natychmiast go zam ykać należy. T ak  sobie p«- 
dw ugodzinnem i m o w a m i,  k tóre  c zę s to k ro ć  stępuią w  C i t y ,  a chociaż to iest hayludniey- 
r z e c z  ro zstrzygała .  Talenta  ieg o  maią wielką sza , nayzamożnieysza i nayhandlownieysza c ęść 
p o m o c ed g ru n tow n ych  i l iczn y ch  w iado m ości,  miasta L o n d y n u ,  p r z e c ie ż  tam zbrodnie  są 
k tó ry c h  n ab ył podczas  d yp lo m a tyczn ych  po -  nayrzadsze ',  i bywaią karane n aysp ie szn ie y , ud 
droży. A  p o t e m ,  iedna sobie we w szystk iem  czasu Adm in istracji  tera źn ie ysze go  L o r d a  Ma- 
p r ze b a cze n ie  p r z e z  sw óy to n  p ts ied n a w czy , jora.
p r z e z  szc zero ść ,  upr-zeymość i  g rze c zn o ść  nie- Nie można sobie w yob razić  mnóstwa szyn-
z m ie n n ą ,  zgadzaiącą się z  przyiem ną p o w ierz-  kow n i , znayduiących się w  L o n d y n i e .  VY 
chow nośeią  osoby  iego. T e  zaś przym ioty  p e w n y c h  dzielnicach m ia s ta , między dw unasta  
sprawuią , że  choćby  strona p rze c iw n a  b yła  domami, iest ieden do tego zarobku p r z e z n a -  
n ayb ard ziey  p r z e c iw  zdaniom  tego Ministra ć zo n y .  p 0d tern maią sio mianowicie ro zu m ie ć  
ro z ią trz o n a  , s łucha  g o  p r z e c ie ż  z osobliw szą w sze lk ie  domy , w  k tó r yc h  szynkuią piw o , wi- 
p o w oln ośeią  iw zg lę d n o śc ią .  L o r d  C a s t l  e r  ea  g h  n o ,  albo g o r z a ł k ę ;  z  resztą  te tr/y  g a łęz ie  
iest  z a w s z e  dyplomatykiem w p o śró d  w szystk ich  z a ro b k o w e  są praw ie  z a w sze  z je d n o c z  one ; 
żw a w yc h  i m ocn ych  m ó w c ó w ,  z d z iw io n y c h , ż e  atoli nie iest łatw o zostać  s zy n k a rze m ; po- 
umiarkowańiem i zręczn ością  zw ycięża  ich  śmia- trzeb a  mieć p o zw o le n ie  od M a gistra tu , a ta  
łość. T a ic m n ic a ,  b ydź słuchanym  w  w olnym  tylko dawane iest  raz  w  r o k ,  i co ro czn ie  p o -  
,N arodzie  , na tern sz c z e g ó ln ie j ’ po lega  , żeb y  tw ierd zan e  bydź musi. Nie iest nawet  ła tw o  
w ysłuchać in n ych ;  ta iemnicę tę d o b rze  Zna otrzym ać takow e po zw olen ie .  T e n ,  który  o 
L o r d  C a  s 1 1 e r  e a g h  , i nikt w iększego nadeń n i e - p r o s i ,  powinien z ło ży ć  zaśw iodczenie  o 

■ nie okazuie uszanowania dla w olności w  óbra- sw o ich  dobrych postępkach , w ydane od P le ­
dach. bana , lub od trze c h  m ieszczan pow ażany li ;

P an  F r a n c i s  B u r d e t t ,  rtaysłodsz^y i  a  n aw et i to nie za w sze  iest  tl statecznem . 
nayotw’artszy w  po życ iu  dom owem  , n ab y ł  w zię-  P i w o w a r y ,  k tó rzy  bogatą 1 straszną k ó rp  -  
tości za g o r za łe g o  n kczelnika strony l udu,  nie- racye w  L o n d y n i e  sk ładaią ,  są w .  p ew n ym  
z u p e łn ie  .na to zasłużyw szy . Nie należąc B u r -  sposobie monopolistami szynkowni, i albo w ła-  
d e t t  do żadney z fakeyy parlam en tow ych  , u- ścicielami, lub też głównjmii dzierżaw-air,i nay- 
poiony oklaskami lu d u , zapala się , 'iest opar- w ię k sze y  c zęśc i  o n ych że ;  pusz zaią te on i  ano- 
t y m,  i dąży, nie myśląb p ra w ie  o t e m , . do nie- w u w  dzierżaw ę p o d  tym w a ru n k ie m , że  szyn* 
b e z p ie cz n e g o  zn aczen ia  iako n aczelnik  rew o lu -  karz  od nich piwt} brać powinien , ln ó re  tym  
cyi ; ale szczęściem  iego charakter  i obyczaie  sp osob em  w  z ły m  gatunku p z b j w ć  mogą. 
czyn ią  go  niezdolnjnn d o  uczestn ictw a w  wy- W  n ie któ ry ch  dzielnicai. h miasta p r. zum ie- 
stępnych proiektach  ; a tak ,  s ław ny B u r d e t t ,  waią się oni z  W ła d z a m i ,  tak d o b rz e ,  że  nie 
w którym  E u ro p a  sp odziew ała  się w id zieć  dru- ied en  staraiący się o p o zw olen ie  szjmku , p r z e z  
giego  K a t y l i n ę ,  od trzeeh  czy  czterech  lat pięć  lat .ciągłe odbierał  odpowiedzi dmawia- 
knuie tylko spiski p r z e c iw  zaiąćom  i  lisom w  i mce, ponieważ t e m u ,  albo owemu p iw o n a ro -  
maiętnośei swoiey. w i domu sw oiego b ie  chciał przedać  , lub W

„ „ — .i. d z ierżaw ę wypuścić  , aby go potem od niego
iako naymuiący , czyli  poddzierżaw ca  nabywał.

D o k o ń cze n ie  (przerwanego w przeszłym nu- , W s z y s t k i e ' t e  domy powinny w praw dzie  o 
merze gazety naszey') artykułu o  P o lic y i  L o n -  u s t e y  godzinie  w ieczo rem  bydź za m yk a n e ;
t ł y ń s k i e y :  tym czasem  to rozporządzenie  źle  się d pełnia_

W  L o n d y n i e  iest bardzo w ie le  takich W iele  z  njćh maia podwójme w c h o d y ,  z  któ_ 
s z y n k o w n i,  do których  uczęszcza ią  ószusty , r y c h  ieden prow adzi do szynkow ni a drug 
a ło d z ie ie  i  n ie rzą d n ice ,  l u d z i e ,  co  w e  wszyst-  pro sto  do sklepu. D o  tego idą ci w szyscy  «
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Ł torzy  chc.ą i n c e g n i t o  oddawać się pijań­
st wu , a to trafia się w ielom  kobietom klassy 
średniey, co rade nieznacznie sobie podchmie- 
laią. G dy  zatem w z r ę e z  widać , że  n ałogow e 
opilstw o po sp ólstw a  iest źród łem  nieładów , 
'przeto P olicya  p racu ie  teraz p rzec iw k o  tyra 
nadużyciem  , i nie ch ce  d o zw o lić  żadnego in­
n e g o  w ch o d u ,  iak prosto  do szynkow ni p r o ­
w adzącego.

W  tych  domach w sze lk ie  gry  są zakazane. 
W c a l e  n ie d a w n o , skazano w łaściciela  iedney 
szyn kow n i na ulicy W a r n e r  na za p ła c e ­
n ie  k a ry  pieniężn e/ 4<> szyllin gów  (20 Z R .)  za 
to  j że  u siebie p o z w o li ł  grać  w  d o m i n o .  
P r z e c i e ż  są w  A n g l i i  p o zw o lo n e  gry  w  łote -  
r y ę , do k tóre/  ludzie  zachęcani bywaią p r z e z  
gazety  w szelk iem i łudzącem i sp osobam i, i a k i e '  
ty lko  w ym yśleć można.

P o sp o lic ie  m ó w ią :  ż e  w  A n g l i i  niemasz 
a e b r a k ó w .  P r a w d a ,  że  tam żeb ractw o iest 
zakazane , i że  w  tym Kraiu  wybierana iest 
n ie zm iern a  opłata dla ubogich. Tym czasem  
nie  m n ie j  pewoą iest r z e c z ą  , że  u lice  L o n ­
dyńskie są te ra z  n ap ełnion e ż e b r a k a m i, a ze ­
znania do rap ortu  p o licyyn eg o  za łączon e do­
w odzą  , ż e  6,000 dzieci  w L o n d y n i e  aie ma 
ża d n e g o  inn ego zatrudnienia, p r ó c z  żebractwa.

L ic z b a  z b r o  d n i  a r z y  zm nieyszyła  się od 
n ie iakiego czasu w  L o n d y n i e ;  przeciw nie  
aaś za gęściły  się p r z e s t ę p s t w a ,  k tó re  tylko 
przem iiaiące k ary  za sobą pociągaią. P r z y c z y ­
n y  tego podaią r o z m a ite ,  iako t o :  po m noże­
n ie  się lu d n o ś c i ,  b rak  w y c h o w a n ia ,  zagi- 
n ienie  moralności. D o  te go  inożnaby policzyć  
ie s z c z e  niedbalstw o U rzędników  P o l i c y i , gdyż 
ci,  niespodziew'aiąc się żadney nagrody za p r z e ­
szk o d ze n ie  p rzestęp stw o m  Jżeyszego rodzaiu , 
mniey sobie zadaią pracy w  zapobieganiu onym- 
ż e , lub w  wyśledzeniu spraw ców . Jedną z 
n ayg łó w n ieyszych  p r zy czy n  kradzieży  iest ie- 
s c z e  ł a t w ś ć ,  z  iaką r z e c z y  skradzione W 
p r z e s z ło  8000 budach tandeciarskich mogą bytlź 
składane , g d zie  każdy za m ałe ceny rozm aite 
p rzed m ioty  kupow ać m o ż e ; nadto przyczyn ia  
się do te go  ie szc ze  n iezliczon e mnóstwo do­
m ó w  z e s t a w o w y c h , k tóre  są pospolitym skła­
dem r z e c z e  skradzionych, P o lie y a -n ie  ma p r a ­
w a  w dzierać się do tych dom ów  , i nie iest 
ie y  w oln o  czynić w  nich rew izy i  , ieżeli  ska­
r ż ą c y  się p r z y s i ę g ą  nie s t w ie r d z i ,ż e  ma po­
w o d y  da w ie r z n ia ,  iż skradzione m u r z e c z y  tam 
sa u k ryte  lub z ło żo n e .

W yśm ien ite  urządzenia  więzień A n g ie l ­
skich odbierały iuż ran -gie p o chw ały .  Jedna­
k o w o ż  z wyznania iednego w iary  g o d n eg o  U r z ę ­
dnika , JEb I l e y u s f o * d a ,  p o kazało  się , i t  w

w ięzieniu  Clerhenw ellskiem  w L o n d y n i e ,  wię­
źnie są skupieni w  d w óch  salach, mężczyzn* 
w  iedney a kobiety w  drugiey  , nie maiąc na­
w e t  ani wiązki słouiy na posłanie.

W  L o n d y n i e  znayduie się n ie z l iczo n e  
m nostwo dom ów , zn an ych  pod nazwiskiem  
z ł e y  s ł a w y .  G dy zdarzające się w nich sceny 
z b yt  go rszące  b yw a ią ,  n ależał by w ięc  są d z ić ,  
i e  b y ło b y  to obowiązkiem  P o l ic y i ,  aby te do­
my p o za m y k ała ;  ale* często kro ć  zbywa iey na 
środkach do tego. P o tr z e b n y  iest oskarzrcic?*, 
k tó r y  koszta processu ząstępow ać , św iadków  
stawiać , i czas sw oy m itrężyć m u s i , a tak z ł e  
trwa ustawicznie. Jeden z U rzędników  P o l ic y i  
w  Q  u e e n  - S q u a r  e , P.  F i e l d i n g ,  p r z y ta c z a  
o tern zabaw ny p rzy p a d e k ,  który  się niedawna 
zd arzy ł.  Za leża ło  na tern P o l i c j i ,  aby zam­
knąć kilka dom ów tego r o d z a iu ;  cały  świat 
uskarżał  się na nic , iednakże nikt nie c h cia ł  
w ziąć  na siebie p a trze b a e y  skargi.  P o licya  
p r zy sz ła  w ięc  na tę myśl ,  aby p r z e d e  drzw ia­
mi tych dom ów  co w ie c z ó r  postawić d w óch  
ludzi z  z a p a l  o n e m i  p o c h o d z i a m i ,  k t ó r z y ,  
by iasno oświecali  w szystk ich  tam w chodzą­
cych. Ci ludzie  nie zabraniali nikomu w ch o ­
dzić  , le cz  nowość tey scen y ściągała m nó stw a 
w i d z ó w ;  poniekąd wstyd naturalny w s trzy,oy 
w a ł  lubieżników  naybezwstyiinieyszyeh , a p r e -  
d z e y , iak w  d n a c h  ląstń , domy te same p r z e a  
się pozam ykane zostały .  T r z e b a b y  się d z iw ie  
nad tem, dla c ze g o  P olicya  tego  tuk p r o ste g o ,  
a oraz tak skuteczn ego śro d k a, c z ę ś c ie j  n i*  
u ży w a ł  a.

Z  te go  w szystk  e g o ,  co dotąd pow iedzia­
n o ,  widziem y , i e  z ło c z y ń c y  w  A n g l i i  dale­
ko w i ę c e y , iak gdzie  indziey , maią w y b ie g ó w  
do uniknienia surowości prawa. Ustawy zosta- 
■wiaią im pole ob szerne p r z e z  to , ż e  w  w ie lu  
przypadkach pozwalnia oskarżonem u ch od zić  
w olno za  z łożen iem  r ę k o y m i,  która  w  k w o c ie  
z e  strony Z w ierzch n o ści  ozn aczon e/  powinna 
za rę cza ć  , że  oskarżony b ęd zie  się stawić p rzed  
Sądem dla otrzymania w yro ku  swoiego. T y m ­
czasem oskarżo n y z m y k a ,  skoro p r z e c z u w a ,  
że  sie ma czeg o  o b a w ia ć ,  *a często kro ć  iuż na­
p rzó d  postarał się o zaręczycie la  , który się w 
tey m ierze  z nim porozum iewa, co z w y k ło  się 
nazyw ać r ę k o j m i ą  Ż y d o w s k ą  (jew-bail).

Naostatek należy w spom nieć ie s z c z e  o ie -  
dnem urządzeniu p o lic y y n e m , to iest o  S ę- 
d z i a c h  t r u p ó w  ( C a r o a e r s ) .  W e  w szyst­
k ich  przypadkack  gw ałtow n ey,aibo  n ag łey  śmier­
c i ,  powinien Sędzia tru p ó w  bydź sprowadzo­
nym . T e n  tedy dwunastu k r e w n y c h , przyia- 
ć io ł  albo znai inych z m a r łe g o ,  zgrom ad za  a- 
ko ło  ieg o  zw łoko/y, a te  zgrom adź ęau: twerojr
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za7 Sadu P rz y s ię g ły c h  ( J u r y ) i ,  daiacego 
l,e zdanie o przyczynach śmierci zmarłego.

■'ędzY piećdziesię . lorira 
Znajdzie ieden , które

sam ob ójcam i ledwie 
o uznaią winnym sa-

Uę

^!hóystw a. Z a z w y c z a j  daią w y r o k ,  że  zm arły  
"apadzie szaleństwa od eb rał  sobie życie  
to u rzęd o w e k ła m s tw o ,  dążące do. . .  t e g o- ,

r ni e d o p u ś c i ć  w y k o n a n i a  s u r o w y c h  praW  
. 11 Sielskich p r z e c i w k o  s a m o b ó j s t w u ,  T a k  t êż 
fglioy t w i e r d z ą ,  ż e  c a ła  E u r o p a  poczytui-e  

“słusznie, s a m o b ó y s t w o  z a  c z ę ś c i e y s z e  w  A ' » -  
” 1 *> an iż e li  g d z i e  i n d z i e j  , p o n i e w a ż  lista i c h  
'ftarłyeh b a r d z o  m a ło  s a m o b ó j c ó w  z a w ie r a .

T e  więc są n iektóre  g łó w n e  rysy P o l i -  
! } l L o n d y ń s k i e y ,  iak  się pokazuią z ow ych  
^ęćdziesieeiu i c z te r e c h  w yznań  , do ty łekroc  
^ttńankowanego rap ortu  za łączon ych .

P aszp o r tó w  na p o d ro ż  z  A n g l i i  do F r a n ­
k i  nie wydaie iuż t e ia z  W .  P o s e ł  Fran cuzki,  
®cz przesiaduiący w L o n d y n i e  K o n zu l  tegoż  

p a o d u , k tó ry  sobie za każdy p a szp ort  po 10 
>’anlt0w pła cić  każe. P o s e ł  w y d a w a ł  paszp or-  
Y bezpłatnie.

F r a n c y  a.
Gazeta  p o w s z e c h n a  ( A l lg e m e in e  Z e t-

tung ) za w ie ra  następujący artykuł z P a r y ż a  
*°d d. 3 i.  P a ź d z ie r n ik a :  „ S p ó r  stronnictw
Haie się c o ra z  żyw szym . W ie lk ie  ro z jątrzen ie  
sbrarojaiistó\v, i o b e lg i ,  k tóre miotaią na prze- 
e,Wników sw oich , zd a ia  sic d ow od zie  , że  nie 
kieł e maią nadziei zatrzymania przewmgi w  Iz- 
b>e D eputow anych. O d  ośmiu dni p o ro zg lą ­
d a li  ultrarojaliści ró żn e  w ieśc i  o zmianie Mi- 
b is tro w ; w e d łu g  lednych ma P .  D e  c a s e ś  
(Minister P o l ic j i )  urząd sw óy u trac ić ,  w e d łu g  
dru g ich  przestać  bydź Ministrem , a znow u 
Według innych zostać Ministrem D w o r a  K r ó ­
lewskiego. K  izg ło s ilr  t a k - ż , ż e  P.  L a i n e  
®łoży u rzą d  Ministra S p r a w  w e w n ę t r n y c h , i 
®e m ie js c e  iego  P .  B a r  a n t ę  obeymie. N ie­
g o d n e  były wieści o- następcy Ministra Poli-  
cy i ; tymczasem' g ło szon o  z drugiey stron y, że-  
ban clerz  d ’ A m b r a - y ,  zarządzający  tylko tym- 
czasow o Ministerstwem Spraw iedliw ości e d  cza­
s u ,  iak P .  B a r  b e  M a r b o i s  z  Minisferium 
W ystąpił , odda zn ow u  ten zarząd , i że  M ini­
ster Stanu P a s q u i e r ,  k tóry  p rzed  u tw o r z e ­
niem te ra ź n ie jsz e g o  Ministerium b y ł  Z a c h o ­
wawcą W - P ie c z ę c i ,  Ministerstwo S praw iedli­
wości zn ow u  ob ytnie. W  tym że samym du- 
®bu p u s zczo n o  także p o g ło sk ę ,  że  w  mieysee- 
Ministra P r z y c h o d ó w  G o r y e t t o  przyydsie 
B an kier  L a f i t t e ,  G ub ern ator  B an ku  Fran- 
®uzkiego. W e d -u g  inney zn ow u  wieści ma 
Xiążę T  a y  11 e r  a n d zostać zn ow u pierw szym  
Ministrem , co  iedn akże ( i n n e  r z e c z y  pom iną­

w s z y )  (Stać się n ie  m o ż r ,  gdyż ten X iąźę mial 
w  ostatnich czasach p rzy p a d ki  apoplektyczne, 
i  m ocno c ierp ia ł  fla zdrow iu . T o  tylko pe­
w ną iest rzec zą  j ż e  do dziś dnia ( 3 i g o . P a ź ­
dziernika) nie za szła  żadna zmiana w  Ministe­
rium , p r z e z  co w ięc  mamy prawo wątpić o 
niey. O p r ó c z  tego rozgłaszają  codzien nie ,  ż e  
otw orzenie  Izby D eputow anych dni 14 lub mie­
siąc p r z e w le c z e  s ię ,  że  staraią, się po zyskać  
C z ło n k ó w  i t. d. T ym cza sem  poczyniono iu ż  
do te go  w sze lk ie  przygotowania , i  pewną iest 
r z e c z ą  , że posiedzenie r o zp o czn ie  się d. 4. 
L istopada. Już tu niemal wszyscy D eputowani 
z jech ali .  Opowiadania ich są dostateczne do 
poznania p r* eo iw n e go  Konstytucyi d u ch a ,  k tó ­
ry p r z e z  W:,ływ ultraro jalistó w  pan ow ał w  k i l ­
kunastu Zgrom adzen iach  o b ie r a ia c y c h , luboć 
w ie lk a  w iększość  wyb -rcow iest p e w n ie  za za­
sadami Ustawy k o n s ty tu c y jn e j ;  —  po zorn a  te 
sp rzeczn o ść  ©biaśnić sobie m ożna p o zn a w szy  
środki , iakieh u ży w ali  p rzec iw n icy  Konstytucyi 
w celu nakłonienia w yb o rc ó w  na. swoią stronę. 
W r e s z c ie  spodliu  się b ardzo ultrarojaliści k rzy ­
kami sw oiem i i rozsiew anera potaienmie mnó­
stwem p a s z k w iló w  na nayw iecey poważanych 
U rzęd n ik ó w  Stanu. W y w ie r a ła  oni naybardziey 
gniew sw óy n a  M inistrów L a i n e  i D e c  as e s ,  
któ ym iednakże tem tr u d n ie j  zaszkodzić  się 
im u d a ,  i le  że  ci m ężo w ie  okazywali ciągle 
niezm ienne przyw iązanie  do K róla , a sp raw ow a­
nie s e ich w  czasie rew o lu cyi  nienagannero by­
ło-. W  miesiącu M arcu t 8-i5g o  . po p o w rocie  
B © n a p a r t e g o ,  okazali L a i n e  i rodzina D e -  
e a s e s  n ieograniczon ą uległość bąwiącey pod­
ó w c z a s  W B o r d e a u x  Xieźuie d ' A n g o u l e -  
m e ,  O b a  M inistrow ie są rodacy z D ep arta­
mentu G i r o  11 d-y , k tóry  w yd ał od lat eóciu  
tyle ludzi-, znakom itych w  życiu publicznem . 
L a i n e  r o d z i ł  się w  B o r d e a u x ,  a D e c a s e s  
w L i b o u r n e ;  p o  p rzyw rócen iu  B u r b o -  
n ó w  na t r o n , p rzyczyn ili  się chadw a w ie le  
do popierania sprawy R o d zin y  K rólew skiey .  
Straszn ie  więc *ą b ezcze ln i  u l tr a r o ja l iś c i , kie­
dy tych d w óch  M inistrów taiemnemi n ie p rzy­
jaciółm i B u r b o  n ó w  bydź m ienią, iak to o- 
kaaali w  ostatnich paszkwilach , w  których 
się tak dałece zapominała , że  w żyw aią  Naród, 
aby uw oln ił  K ró la  od M inistrów iego. R o z ­
p uszczenie  Izby D eputow anych iest w e d łu g  
zdania u ltrarojalistów  wielkim' występkiem M i­
nistrów  i g w a łte m , k tórem u w  swoich ( o s o ­
bliw ie  w  g a z e c ie 'L o n d y ń s k ie j  T i m e s  umie­
szczan ych )  pismach, daią n azw isko d r u g i e g o  
o ś m n a s t e g o  f r n e t i d o r a ,  nie pomyślawszy 
o- t e m , ze  K o n sty tu c ja  upoważnia Króla d:o- 
rozw iazyw ania  w edług upedebania iego  Izby
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D ep u tow an ych  , g d y  tymczasem tl:. 18. fructido- 
ra  n ie k ló r z y  fakcyon iści  oweczesnego- D yręk-  
toryatu Koństytuo/ę r o k u  111. haniebnie z g w a ł­
cili  , skaza w szy  na daleką d ep o rta c ję  proskry-  
b o w a n y ch  dow oln ie  d w óch  swoich k o leg ó w  i 
znakom itą l iczbą godnych szacunku: C z ło n k ó w  
o b a  B a d  p ra w o d a w czy ch .14

D nia  3go L istopada odp raw iła  się w m e­
tropolitalnym  K oście le  P a r y ż  kim ,. z  powod-u o- 
tw o rzen ia  obu I z b u r o c z y s t ą  M sza dla w e z w a ­
nia p o m o c y  S. D ucha  , na k t ó r e j  ob ecnym  b ył  
takoż X iążę  T  a 11 e y r  a n d  ,  który z V  a 1 c  n- 
c a y  do. P  a r y ż a  p rzy je ch ał .  G dy K ró l  w c h o ­
d z i ł  do K ościo ła  ,, m iał do niego W ik a r y  jen o-  
1’ f.lny X., J a l a b e r t  p r z e m o w ę ,  tra którą mu 
M onarcha  tak. o d p o w ie d z ia ł:  „C ie szą  się s z c z e ­
r z e - z  uczuć , które Mi Kapituła m etrop  litalua, 
p r z e z  usta W P a n a  wynurza.. P roszę  K apituły , 
aby m odły swoie p o łą c z y ła  z M o ie m i, końcom 
u proszen ia  za  p rzy czyn ą  N. Panny S. Ducba, 
ż e b y  r a c z y ł  o św iecić  M nie i. obiedw ie Izby, 
maiace się trudnić  losami. M oiego K ró le s tw a  16

D n ia  4go L istopada o t w o r z y ł  Król w  P  a- 
t y ż u u r o cz yśc ie  obiedwie Izby następuiacą mo­
wą a t r o n u :

„M o śc i  P an ow ie  1 P r z y  aagaieniu te go  no­
w e g o  posiedzenia miło M i i e s t , że  sobie w raz  
z W a m i życzyć  m ogę szczęścia  z  pow odu do- 
Ł roclzieystw , k tó rem i boska O patrzność  L u d  
M o y  i Mnie m iłościwie  ob darza .15-

„ S p o k o y n o ść  pannie w. K rólestw ie  ; p r z y ­
jacie lsk ie  u c z u c ia 1 Mocarzy, cu d zoziem skich  i 
ścisłe zach o w yw an ie  traktatów zaręcza ią  nam 
pokóy zew n ątrz  ; a ie ie l i  nierozsądne przed- 
s ięw z ecie  m o g ło  w zb udzić  chwilową obawę o 
naszą spokoyność wewnętrzną.,. tedy p o s łu ży ło  
tylko do te go , aby, przyw iąza n ie  Nar odn i w ier­
ność M o iego  w-oyska w  tem świetnieyszem. świa­
t łe  okazać.11

„O sob iste ,  szczęśc ie  moie p o m n o ży ło  się 
p r z e z  zw*ąze h m ałżeński iednego z dzieci  M o­
ic h  ( w iec ie  b o w ie m > ż e  d z ie c i  M oich B ra c i  są 
Moiem i), z  m łodą K r ó le w n ą ,  k tó rey  godne ko ­
chania przymioty,, w sp iera iąc  u p rz e jm ą  troskli­
w ość  r e sz ty  Rodziny. Moiey,, obiecuią. mii s z c z ę ­
śliwą starość,,  i która , iak. się- s p o d z ie w a m , ia< 
F r a n c y i  n ow e zakłady p o m yśln ośc i  p r z e z  u? 
m ocnienie  prawego- następstwa tronu , k tó­
r e  iest p ierw szą  posadą tey Monarchii , i bez  
k tóreg o  żadaeP aństw o trw ale  ostać się nie m oże.44

„  D o  tych pocieszaiących w yp ad kó w  łączą 
się w p ra w d zie  nader, dotkliwe cierpienia ; s łoty  
.spóźniły ż n i w a ;  L u d  M óy c ierp i p r ze z  t o ;  
le c z  mam pociechę w tem , że  W am . p o w ie ­
dzieć m o g ę ,  iż to z łe - ie s t  przem iiaiącc,-  i źe 
p lc o y  żn iw  wystarczą potrzebom.*4

i: „ P o trz e b a -  l e s z c z e  niestety ponosić ^
k ie  c ię ża ry ;  każę. W a m  p r ze ło ży ć  wierny | "1 
n ieodbicie  p o trze b n ych  w ydatków , i  podać ś*# 
ki d la  opędzenia  onychże. P ie rw szy m  środ“  ̂
iest oszczędn ość  ; zap ro w ad ziłem  ią iuZ 
w s z y s tk ic h  częściach  Adm in istracyi  , i- pra' 
n ad .tem. b e z  ustanku , aby sta ła  się ie5̂ j 

/większą, Zgadzając się. z a w s z e  • W  u czucia  i 
:S,posobei myślenia" z R o dzin ą  M oią , poH'n»
;ź) n ią , iak. w  p rzesz ły m  roku, też same 
c o  się ty cze  r e sz ty  ; spuszczam  się na1 W ®  
przyw iąza n ie  i na W a s z ą  go rl iw o ść  o ™  
P ań stw a i h on or  F r a n c u z k ie g o  im ie n ia .41 J

„ U k ła d a m  się czyn n iey,  i a k  n ie g d y ś ,  ‘ 

Stolicą. Apostolską,, i tuszę s o b ie ,  ż e  szci$ 
w y  skutek, tych u k ład ó w  ob darzy  w krótce 
pełnym, pokoiem  K  -ścioł F ra n cu zk i ,  L e c ?  
to nie wszystko ieszczó  u c z y n io n e , a Wy 
d ziec ie  ze  mną bez- wątpienia tego zdania, 
luboć niepodobna iest p o w ró c ić  służb e  bo**l- 
ten b la sk ,  który  iey  niegdyś, pobożność  Of 
o o w  naszych nadawała,, można b ęd zie  przeC'e 
zapew nić  s ługo m  św ięley  naszsy- R e lig i ’ i'-: 
podległe  d o ln e  m ie n ie ,  p r z e z  któreby  zdo^ 
iśdź w  ślady tego,, o k tórym  p o w i e d z i a n o , . 1! 
c z y n i ł  d o b r z e  n a  w s z y s t k i c h  d r c g aC 
s w o  i c  h .“

„ J a k  w  s e r c u ,  tak  też i w  postępowali*4 
n asze m , przyw iążm y się do- b oskich  p rzep is0’11 
R e lig i i ;  ależ się przyw iążm y ta kże  i do owey^ 
staw-y konstytucyyoey, która, nie tykaiąc się d°s 
m a t ó w , zapew nia  w ie r ze  O y c o w  naszych *-‘ 
lezn e  iey p ierw szeń stw o , i k tóra  w s t o s u n k i 1 
obyw atelskich  za rę cza  w szystkim  rostropna w-̂ ' 
n o ść ,  a każdem u z osobna sp o k o jn e  używać*1 
iego p r a w ,  stanu i maiątku. Nie ściorpię tcg'J 
n ig d y ,  aby targano się na K o n sty tu c ję  ; ur*3' 
dzenie M oie z  dnia 5g o  W r z e ś n i a ,  daie to p'' 
zn ać  dokładnie. 4*"

„N akon iec,  Mości P an o w ie ,  nieehay znikni® 
w szelka  nien w i ś ć ; nieehay dzieci iedney i tef 
ź e  sainey O jc z y z n y ,  rzek łb ym , iednego i teg**1* 
samego Ojca.,,  staną się praw dziw ym  L udem  bri>' 
terskim  ; nieehay nam z upłynionych cierpieli  n°' 
szych  tylko bolesne w p raw dzie ;  ale też ipożytecZ' 
na wspomnienie pozostanie. T o  iest celem MoiUt 
a dla osiągnienia o n ęg o ż  p o le ga m  na Wasze!*4 
przyezynieniu: s i ę n a d e w s z y s t k o  zaś na owei**‘ 
otwartern i serd eczn em  zaufaniu , będącem i*' 
dyną mocną posadą tak p o trzebn ey  zgody, mię' 
dzy  częściami W ła d z y  p r a w o d a w c ze y ,  2  Mo- 
iey strony* po łe gaycie  takoż na tych że  samych 
uczuciach  , a L u d  M oy niech b ęd sie  przekona­
nym o n ie za ch w ia n e j  stałości Moiey, z  iaka sif 
z .m a ch o m  z ło śc i  s ta w ić ,  i obłąkania zapalonej 
go rliw ości  na w o d z y  trzymać b ęd ę .84


